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Nauczyciele, którzy pracują na więcej niż półtora etatu, muszą zrezygnować z części zajęć – pisma tej treści wysyła wydział oświaty magistratu. – To za co mamy żyć? – pytają nauczyciele

Pisma trafiły do sześciu pedagogów szkół muzycznych – podstawowej Ogólnokształcącej Szkoły Muzycznej I stopnia przy ul. Bolesława Śmiałego i popołudniowej Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia przy al. Wojska Polskiego. Pracują przeważnie na dwa etaty – po jednym w każdej szkole.


Pisma dostali 27 maja. Do 29 maja mieli określić, w której szkole zostają na pełen etat, a w której na pół etatu.


– W dwa dni miałam zdecydować o zmniejszeniu moich zarobków już od września – mówi Katarzyna Smoleń, nauczycielka gry na wiolonczeli.


Dyrektor popołudniowej szkoły muzycznej Paweł Majewski nie kryje oburzenia: –To są najlepsi fachowcy w mieście, których nie będę miał kim zastąpić. Pracują na dwa etaty, bo na rynku brakuje nauczycieli. Czasami muszę ich nawet prosić o branie nadgodzin. Jeżeli będą musieli odejść, nie będę mógł przyjąć zaplanowanej liczby uczniów. Moi nauczyciele odnoszą sukcesy i powinni być nagradza ni, a nie karani.


Nauczyciele z zajęć nie zrezygnowali.

Artykuł z Karty nauczyciela W piśmie do nauczycieli Lidia Rogaś, dyrektor wydziału oświaty wmagistracie, powołuje się na art. 35 ust. 1 ustawy Karta nauczyciela, który mówi: „ (...) Przydzielenie nauczycielowi większej liczby godzin ponadwymiarowych może nastąpić wyłącznie za jego zgodą, jednak w wymiarze nieprzekraczającym 1/2 tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć”. Oznacza to, że nie mogą pracować na więcej niż 1,5 etatu. Ale diabeł tkwi w interpretacji przepisu. Według Rogaś, etaty wróżnych szkołach sumują się. Nauczyciele uważają inaczej.


– W każdej ze szkół mamy oddzielne umowy. Naszymi bezpośrednimi pracodawcami są dyrektorzy szkół, a nie wydział oświaty – mówi Małgorzata Kieruczenko-Żwirko, nauczycielka gry na fortepianie. – Chętnie pracowałabym na jednym etacie, ale jako nauczyciel stażysta zarabiam 1,3 tys. zł na rękę.


Podobnie uważa Centrum Edukacji Artystycznej, które nadzoruje szkoły muzyczne, oraz prawnicy Związku Nauczycielstwa Polskiego.


– Artykuł, na który powołują się urzędnicy, dotyczy jednego stosunku pracy. Absolutnie nie można sumować etatów i odnosić ich do zapisu ustawy. Nie ma żadnych przepisów prawa, które zabraniałyby pracować nauczycielom w dwóch czy trzech szkołach na kilka etatów – mówi Piotr Michej zwydziału prawnego CEA.


– Nasi prawnicy w Warszawie nie mają wątpliwości, że zapis odnosi się do jednej szkoły. W artykule 35 jest mowa o godzinach ponadwymiarowych. Praca w drugiej szkole nie może być traktowana jako godziny ponadwymiarowe – mówi Maria Świerczek, prezes szczecińskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. – Każdą umowę trzeba traktować oddzielnie.


O interpretacje przepisów poprosiliśmy Ministerstwo Edukacji Narodowej, ale nie otrzymaliśmy odpowiedzi.

Do wszystkich, czyli do kogo w przesłanym do „Gazety”przez biuro prasowe Urzędu Miasta wyjaśnieniu dyrektor Rogaś twierdzi, że podobne pisma zostały wysłane do wszystkich nauczycieli w Szczecinie pracujących na więcej niż 1,5 etatu. Ilu? Na to pytanie nie dostaliśmy odpowiedzi.


– Ja także pracuję w dwóch szkołach i takiego pisma nie dostałem – mówi „pominięty”nauczyciel ze szkoły muzycznej, który chce zachować anonimowość.


Nic o listach do swoich pracowników nie słyszała też dyrektorka jednego z liceów, która zatrudnia nauczycieli pracujących w kilku szkołach: – Nikt nie dostał takiego zakazu. Owszem, podczas ostatniej narady dyrektorów wiceprezydent Elżbieta Masojć sugerowała nam, byśmy nie zatrudniali nauczycieli pracujących na kilku etatach. Ale nie ma takiego prawa i pani prezydent o tym wie. Dla mnie ważne jest, czy wywiązują się ze swoich obowiązków. Jeżeli tak, to będą dalej pracować.


W wyjaśnieniu biura prasowego dyrektor Rogaś powołuje się już na inny, niż wpiśmie do nauczycieli, artykuł Karty nauczyciela – art. 42, który mówi, że nauczycieli obowiązuje 40godzinny tygodniowy wymiar pracy. Dlaczego?

Zarówno art. 35, jak i 42 w Karcie nauczyciela istnieją od 1982r. Dlaczego miasto postanowiło nagle się na nie powołać? Według Lid ii Rogaś praca na dwa etaty jest sprzeczna zzasadami higieny.


Wśród nauczycieli szkół muzycznych spekuluje się, że kierowane do nich pisma to kolejna próba przejęcia przez miasto zabytkowego pałacyku, w którym mieści się szkoła popołudniowa. W 2007 r., podczas restrukturyzacji oświaty, wiceprezydent Masojć chciała przenieść szkołę popołudniową do podstawówki przy ul. Bolesława Śmiałego istworzyć zespół szkół. Po protestach nauczycieli i rodziców zrezygnowała.


– Ten zarzut jest oburzający – komentuje sprawę dyrektor Rogaś.

Foto popis| Sześciu nauczycieli ze szkół muzycznych nie zrezygnowało z drugiego etatu
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Pikieta rodziców przedszkolaków

PIKIETĄ pod Urzędem Miejskim zamierzają wyrazić swoje niezadowolenie pracownicy i rodzice dzieci, w reakcji na decyzję miasta o cięciu etatów obsługi w szczecińskich przedszkolach. Do Związku Nauczycielstwa Polskiego docierają kolejne głosy oburzenia z placówek, które zamiary miasta nazywają karygodnymi i niemoralnymi.


– Otrzymujemy mnóstwo telefonów i pism z przedszkoli, ale niepokój o etaty jest również w innych placówkach oświatowych – mówi Maria Świerczek, prezes ZNP w Szczecinie. – Wysłaliśmy już oficjalne pismo do Wydziału Oświaty UM, a także do przewodniczących wszystkich klubów w Radzie Miasta. Na razie bez odpowiedzi. Dziś będę rozmawiać o sytuacji z Lidią Rogaś, dyrektorem Wydziału Oświaty.


ZNP zapowiada również w najszybszym możliwie czasie pikietę pod magistratem, w której udział wezmą nie tylko pracownicy przedszkoli oraz rodzice dzieci.


Wczoraj list ze stanowczym sprzeciwem wobec cięć etatów złożyła w magistracie i ZNP rada pedagogiczna Przedszkola Publicznego nr 9 przy ul. Kostki Napierskiego. Pomysł szukania oszczędności w taki sposób nazwano niemoralnym i karygodnym.
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